
Ludzie mówią, że to Stadnicki lochy tu przygotował
i podobno podziemne przejścia też usytuował.
Przy drodze w kierunku parku skręć.

Tam, do podwyższenia, gdzie kiedyś _ _ ⃣
15 

 _ _ ⃣
31

   stała, pędź.

Widok tego parku zniewala. Tutaj sprawdza się taka teoria:
W starych drzewach tkwią i piękno, i historia.
I to właśnie się z niego wprost wylewa.
Są tu wiekowe, mające 340–390 lat drzewa,
one czasy Stanisława Stadnickiego pamiętają.
Spójrz tam! Jakie cudowne wyrastają!
W tym miejscu ogrodu posiłki spożywano.
W przyzamkowych ogrodach – 
włoskim i dworskim – wypoczywano
wśród dębów, kasztanowców, klonów,
sosen, lip, brzóz i jesionów. 
Moja rodzina mądra była
i znacznie te ogrody powiększyła.
Zostawiając po lewej miejsce dla odpoczynku przeznaczone,
udaj się aleją do jej końca, w małego budynku stronę,
przy którym tablica informuje,

że tu  _ _ _ _ _⃣
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5
  _ _ ⃣
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33 
 _ ⃣
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się znajduje. 
Spoczywają w niej:
hrabia Wojciech Albert Starzeński,

hrabina Julia Starzeńska z domu _ _ _ ⃣
6   

 ⃣
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 _ _ ⃣
21 

 _ _, 
która zainicjowała budowę kaplicy tej,
oraz ich syn Juliusz Starzeński z żoną Marią z domu Miączyńską.
Już wiesz, że to małżeństwo utonęło w Sanie.
Kaplicę na planie dwóch prostokątów wzniesiono
i mały rodzinny grobowiec do niej dostawiono.
Naroża kaplicy ozdobione są kolumnami,
a te zwieńczono na krańcach dachu ustawionymi pinaklami.
Budowla ta swój kształt pierwotny zachowała.

Podczas żadnej z wojen zniszczona nie została
ani przez Sowietów, gdy zamek zdobywali,
ani czerwonoarmiści jej nie zdewastowali.
Nawet w 1947 roku ją ocalono,
gdy w ramach akcji UPA zamek zniszczono i spalono.
I to już koniec mojej opowieści.
Teraz cyfry i litery zbierz z haseł treści,
wpisz poniżej, a dowiesz się, gdzie skarb się mieści.
W miejscu, gdzie duży prostokąt jest w Queście wyznaczony
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   został umieszczony.

Nie przejmuj się wcale. Nie wpadaj w panikę.
Przecież masz własny styl i technikę.
Świetnie to zrobiłeś. Odwzorowałeś jak potrafiłeś.
Gratuluję sukcesu, jednak
największym Twoim skarbem jest wiedza, którą tu zdobyłeś.

TU DZIAŁA SIĘ HISTORIA

Quest pieszy
walking

Miejsce na narysowanie skarbu

Gdzie to jest? 
Dąbrówka Starzeńska – wieś w Polsce położona 

w województwie podkarpackim, w powiecie rzeszowskim, 
w gminie Dynów, na granicy Pogórzy: 

Przemyskiego i Dynowskiego.

Jak dojechać?
Dąbrówka Starzeńska usytuowana jest przy drodze 

powiatowej numer 1431R.

Początek questu:
Wjazd do alei grabowej z drogi powiatowej 1431R przy 

tablicach informacyjnych.

Potrzebne rzeczy: 
wygodne buty, ołówek, długopis 

Czas przejścia questu:
30 minut

Jak szukać skarbu?
Gra polega na uważnym czytaniu wskazówek zamieszczonych 

w tekście questu. Twoim zadaniem jest zbieranie ukrytych 
po drodze cyfr oraz wykonywanie zadań. Gdy rozwiążesz 

wszystkie zagadki, odnajdziesz na końcu trasy skarb.

Szkic ruin zamku: 
Dorota Kudła

Współtwórcy questu:
Szkoła Podstawowa w Pawłokomie

Opiekun questu:
Szkoła Podstawowa w Pawłokomie

Jeżeli zaobserwowałeś zmiany na trasie 
questu lub brak skarbu – zgłoś to do nas 
na kontakt@questing.pl 

Więcej questów znajdziesz w największej bazie questów
www.Questing.pl

Quest opracowany w ramach:

S�nansowano ze środków Narodowego Instytutu Wolności – Centrum Rozwoju Społeczeństwa Obywatelskiego
w ramach Rządowego Programu Rozwoju Organizacji Obywatelskich na lata 2018–2030

 Quest Partnerski w ramach: 



TU DZIAŁA SIĘ HISTORIA
Dawno, dawno temu w podkarpackiej krainie
powstała wieś niewielka, co z miejscowej historii słynie.
Miło mi zatem, Questowiczu Drogi,
że zawitałeś w Dąbrówki Starzeńskiej progi.
Razem będziemy dziś spacerować, tajemnice odkrywać
i gdzieś tu ukrytego skarbu poszukiwać.
Po drodze będziesz musiał hasła odgadywać,
a cyfry i litery skrzętnie zapisywać,
bo to one wiele zdradzą
i do celu doprowadzą.
No to przygodę zaczynamy.
Kim jestem? Narratorem. Po drodze się poznamy.
Czytając, dotrzymuj mi kroku.
Pierwsze informacje o Dąbrówce pochodzą z 1463 roku.
Wówczas osada w dobrach dynowskich się znajdowała
i do rodu Kmitów należała.
W XV wieku m.in. w rękach Tarnowskich była,
a w 1564 do mniej słynnych Stadnickich trafiła.
Rozejrzyj się po okolicy,
a na pobliskiej tablicy
znajdziesz, odczytasz i zapiszesz tu miano,
jakim Stanisława Stadnickiego określano:  

_ ⃣
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 _ ⃣
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 _ _   _ _ ⃣
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 _ _ _ _ ⃣
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.    
Tego starostę zygwulskiego tak zwano,
bo w całej Rzeczypospolitej jako awanturnika i rokoszanina go znano.
To on rozpoczął budowę zamku tego,
ale na stałe osiadł w Dąbrówce dopiero syn jego,

także Stanisław, _ _ ⃣
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 _ _ _ _ ⃣
22 

 _ _ ⃣
32

   nazywany.
On Łańcut Lubomirskim za 25 tysięcy złotych polskich sprzedał
i w 1626 przeniósł się do Dąbrówki. 19 lat wtedy miał.
Z działania matematycznego wychodzi, 

w którym roku się urodził: _ _ _ _  – _ ⃣
Ć   

 = _ _ _ ⃣
W   

. 
Z tych pieniędzy zadośćuczynienie zapłacił
za krzywdy poczynione przez ojca i jego braci.
Część kwoty wykorzystał do spłaty długu, zaciągniętego
w celu modernizacji i rozbudowy założenia obronnego
w Dąbrówce, która w 2. połowie lat 20. wieku XVII nie bez powodu

była główną siedzibą tej gałęzi Stadnickich rodu.
Ależ to był awanturnik, okrutnik i zawadiaka jaki!
Sąsiadowi z Dynowa i Siedlisk porządnie dał się we znaki.
I to samemu kasztelanowi przemyskiemu,
niejakiemu Stanisławowi Wapowskiemu,
któremu m.in. wielką wyrządził szkodę.
Chodzi tu o wielką wodę.
Bieg Sanu zmienił niecnota dlatego,
by woda zalała w Nozdrzcu grunty jego.    
Idź wyznaczoną dróżką między drzewami. 
One wdzięcznie Cię witają, poruszając gałęziami.
Teraz marsz pod niewielką górkę Cię czeka.
Miniesz parafialny kościół, widoczny z daleka,

i _ ⃣
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 _ _ ⃣
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 _ _ ⃣Ę    stojącą niedaleko od niego,
której dzwony rytmicznie do modlitwy wzywają idącego.
Zwróć uwagę, ile krzyży na placu kościelnym się znajduje, za płotem.

Policz je i zapisz obok potem: ⃣
       

. 
Tą drogą do starych murów Cię doprowadzę,
a przy pierwszej baszcie zatrzymać się radzę,
gdyż tu właśnie ciąg dalszy historii chcę opowiedzieć. 
Zamek pierwotny wzniósł Stanisław Stadnicki, musisz wiedzieć.
Na planie czworoboku go zbudował

i murami z basztami, zwanymi _ _ ⃣
14 

 _ ⃣
19 

 _ _ _ _,  obwarował.

One do obrony czynnej były przeznaczone,
gdyż otwory strzelnicze miały w ścianach umieszczone
i umożliwiały prowadzenie ognia artyleryjskiego.
Dzięki tej budowli Stadnicki podniósł prestiż rodu swojego,
a do tego wzmocnił obronę przed najazdami tatarskimi,
które w tamtych czasach były mocno dotkliwymi.
Baszty, południowo- i północno-zachodnią, wzniesiono
na planie kwadratu. Z kamienia i cegły je postawiono.
Ta południowo-zachodnia trzy kondygnacje miała.
Najwyższa, co dwa okna posiadała,

celom mieszkalnym służyła.
Każda niżej się znajdująca obronną była.
Stanisław Stadnicki przebywał w Dąbrówce kilka lat.
Prowadził bujne życie, więc wyruszył „w świat”.
Potem, z tej przyczyny,
miejscowością inne władały rodziny,
m.in. Zebrzydowscy, Opalińscy, Czartoryscy i Ogińscy
i wreszcie mojego rodu przedstawiciele – Starzeńscy.
Bezpiecznie podejdź do baszty drugiej, bowiem
tam więcej o nas opowiem.
Zamkowi ostateczny kształt nadaliśmy,
a Dąbrówce drugi człon nazwy daliśmy.
Zamek, w 1789 roku przez Piotra Starzeńskiego zakupiony,
może nie był zniszczony,
ale z pewnością mocno zdewastowany i zaniedbany, 
gdyż przez okoliczne rodziny szlacheckie był wynajmowany.
Za czasów Piotra Starzeńskiego
i Andrzeja – dziadka mojego – 
przeprowadzono przebudowę i remont założenia istniejącego.
Baszty dachami nakryto i je odnowiono.
W bastei północno-zachodniej pomieszczenia podzielono
i otwory strzelnicze przekształcono.
W drugiej zaś pomieszczenia na archiwum i spichlerz 
przygotowano.
Nowy budynek mieszkalny również wybudowano,
dwukondygnacyjny, otoczony wałem.
Musisz ostrożnie chodzić po tym terenie całym,
bo pod spodem, pod nogami istniały tu tunele,
choć nie pomnę, gdzie dokładnie i jak było ich wiele.
Podejdź jeszcze do „urwiska” i spójrz na rzekę w dolinie.

Oto przed oczyma Twymi _ ⃣
8   

 _  spokojnie sobie płynie.

Pójdź dalej tym brzegiem wysokim 
i rozejrzyj się trochę na boki,
a będziesz miał w oczach współczesne widoki.

Na domach fotowoltaika pochłania słońca promienie.
Ależ w moich czasach byłoby to ułatwienie!
Wytwarzanie prądu elektrycznego
z promieniowania słonecznego,
przy wykorzystaniu zjawiska fotowoltaicznego…
Czysto i tanio do tego. 
Ile w tej kwestii musiało się zdarzyć?
Jeszcze wtedy nie mogliśmy nawet o tym marzyć!
Wróćmy więc do moich czasów i historii miejsca tego.
A przybliżę Ci tym razem dzieje rodu mojego.
Po śmierci Aleksandra Dąbrówkę przejął Wojciech – mój tata.
Po nim ja, August Starzeński, sukcesję otrzymałem.
Posłem do Rady Państwa monarchii austro-węgierskiej zostałem.
Odważny byłem.
Na terenie zamku dąbrówczańskiego schronienia udzieliłem 
w roku 1863, w czasie powstania styczniowego,
Dyktatorom powstania z ramienia Tymczasowego Rządu 
Narodowego,
generałom: Marianowi Langiewiczowi
i Mierosławskiemu Ludwikowi.
Za czasów mojego ojca dwór przebudowano i ulepszono.
Obok dworu folwark dworski postawiono,
a na dziedzińcu, wyobraź sobie, staw umieszczono.
Po mojej śmierci Wojciech Starzeński i Juliusz, syn jego,
zostali dziedzicami majątku tego.
Latem 1939 roku Stadniccy wielką tragedię przeżyli.
Juliusz wraz z żoną Marią w Sanie się utopili.
I wspomnę jeszcze ostatniego właściciela dworu – 
Starzeńskiego Kazimierza.
Teraz Twoja trasa w kierunku dzwonnicy zmierza.
Idź uważnie, intensywnie wspomagając się oczami. 
Zwróć uwagę na tunele i wykopaliska pod nogami.

Te nierówności po sobie _ _ ⃣
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   zostawiła,
co tu dawniej się mieściła.


